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H a ł
<»ts d o s t a w  p s ń f t w o m t i

asj jaki w c.ągu ostatnich i Dostawa podkładów  została
F) .ru rozpętał się dookoła spra rozstrzygnięta w drodze poro-zu- 
y dostawy podkładów k o le jo - ! mienia między Min. Kom unika- 

ter ma sw o-'e bardzo cnarak- ' cji, a Min. Rolnictwa, względnie 
Jystyczne kulisy. Tlo sprawy , Lasami Państwowym i.

^ . . n a a t ę p u j ą o e ;  M in .  K o n n in i -  
ę ji \v p la n ie  c o ro c z n y c h  p ra c  

n °>- re n o w a c ją  to ró w  k o le j o w y c h  
P rz e w id u je  z a k u p  zn a c zn e j i lo ś c i 
P o d k ła d ó w  k o ie jo w y  ch : c y f r a  ta 

^  W o k re s ie  o s ta tn ic h  
u  -1 od  2— 5 m il io n ó w  sz tu k .

Wjścip uzyskanie tej dosta­
n y  jest rzeczą łakom ą —  i co - 

-ifl.e w okresie rozstrzygania 
spiaw y zakupów odbyw ają 

S1?  “kompliiKO-wane gry. D otych- 
rja iow a  p-aktyka polegała na 
ym, że dostawę zm obilizow ało w 

swoich lękach

Warto podkreślić dość charak­
terystyczny i nie wszystkim zna­
ny szczegół. Lasy Państwow e z 
uwagi na znaczne w r. ub. zapo­
trzebow anie na podkłady (-1 
wzgl. 5 m ilionów ) nie m ogły w y­
produkow ać ich z własnej eks­
ploatacji i w obec tego część do­
starczonych podkładów skupiły 
na rynku prywatnym .

A  więc znów spoi o przypadło 
różnym krypto-polskim , albo w y 
arźnie żydowskim  firmom.

Mimo rozgłosu, jaki siprawa ta 
w ostatnich czasach, 

spiaw a unarodowienia dostaw
fji -   Kdka większych 2 nabrała

ł ® >wriie żydowskich. Ofe- '
enei dzielili między siebie z a -  ' podkładów  nie została zupełnie

e P ów pizydzielali sobie jpodniesiona.
p o w ię d n ie  k o n ty n g e n ty  i s ta -  j —— — .
aH zw a rtą  g ru p ą  w o b e c  Min. 
o rn u n ik a c j '.  W oD ec te g o , że c z ę -  

stokfoć w m o m e n c ie  p r z e ta r g ó w

Musimy zatym w tym roku w 
porę uderzyć na alarm. W jak i­
kolwiek sposób będzie rozstrzy­
gnięta w roku bież. sprawa do­
staw' podkładów kolejow ych , je ­
den wzgląd musi być bezw zględ­
nie wz ęty pod uwagę: ani jeden 
podkład nie może być dostarczo­
ny przez firm y żydowskie!

Opinia polska musi mieć pew ­
ność, że zasadnicze zagadnienie 
sprawności naszycn kolei, n ie­
zmiernie doniosłe i ważne dla o - 
bronności kraju nie stanie się że­
rowiskiem  żydowskich spekulan­
tów i pośredników wszystko je d ­
no czy za parawanem  paru rze­
komo polskich firm  w  drodze 
przetargu, czy też za plecam i 
państwow ego przedsiębiorstwa, 
jakim  jest Paged —  handlową 
ekspozytura Lasów Państw o­
wych.

Wyrok na mjr. Zajączkowskiego
za tw ie rd z o n y  z o s ta ł w  apelacji

( j k )  Z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  w  L u  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  s k a z a n y  zo
D lin ie  p r z e a  w y d z i a ł  o d w o ł a w c z y  
S ą d u  O k r  w y r o k  n a  m j r .  Z a j ą c z ­
k o w s k ie g o  z a  z n i e s ł a w i e n i e  w o je  
w o d y  D z i a d o s z a .

J a k  w ia d o m o  p. Z a j ą c z k o w s k i

s t a ł  n a  3 m i e s i ą c e  a r e s z t u .  W y ­
k o n a n i e  t e g o  w y r o k u  z a w i e s z o n o  
p .  Z a j ą c z k o w s k ie m u  n a  p r z e c i ą g  
l a t  4 .
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D ZIEŃ  W PO LITYC E
MINISTFR KOŚCIAŁKOWSKI 

USIŁUJE GODZIĆ POW AŚM O- 
NYCH

W warszawskich kołach politycz­
nych wiele mówi się ostatnio na te­
mat roli, jaka w wrewnętrznej poli­
tyce odegrać ma minister Kościał-

- eny na matei iały drzewne nie 
ustabilizowane i ulegały pó- 

Zfi. ej dość znacznym wahaniom 
należności od koniunktury na 

r3"nkach

Niezawodnie działają na cerę usuwając wszelkie u ster id jak: pryszcze, plamy, wągry i t. p.

matowy Krem ogórkowy Nr. 268 i mydło F r .  N A R Y N O W S i d  i S -k a
w  t t a i r i z a w l ePrzetłuszczone ogórkowe Nr. 102

zagranicznych, dostawcy 
4 >ekulowali zawsze albo na ry - 
z5ko odbiorcy, t. zn. Min. K om u­
nikacji, albo na ryzyko produ­
centa, t. zn. właścicieli lasów. O 

euy szły w górę i osiągały 
n° ' om wyższy, niż cena ustalona 

pi etargach —  koleje nie o - 
tnnymywały zam ów ionych ro d - 
kladów. Pozostawała wprawdzie 
SJnoga procesów  —  długotrw ałych 

nie zawsze skutecznych pod - 
ezar gdy pr-ace nad odnowieniem  
torów- m e m ogły czekać —  i w 
nraktyce kończyło się zawsze na 

'm, że M 'n. Kom unikacji, zna-

Sowiety gotują sie ćo wojny
uważaiąc zatarg z  Niemcami za bliski

Ludność pogranicza w ysiedlona w g łą b  Rosji

łazisz■y s f ę  w  p r z y m u s o w e j  s y t u a -
CL  P o k r y w a ł o  r ó ż n ic ę  c e n

Tak było w  roku 1936,87, kiedy 
1® nasze nadpłaciły speku­

lantom znaczne kwoty.
O iię zaś w okresie eksploata- 
jhYiijj Ipniunktura.. słabła -i oe - 

S p a d a ł y  —  m o n o p o l i ś c i  do  
staw naciskał, producentów  — 
w yżyłcw yw ali ceny do ostatka —  
zagarniając wielki haracz do 
sw ojej kieszeni.

B y ł  to t. zw . „ z ro ty  in t e re s ".  
B a rę  f i r m  ż y d o w s k ic h  ż e ro w a ło  
Przez: s ze re g  la t  z a r ó w n o  n a  p r o ­
d u c e n ta c h  (w ła ś c ic ie la c h  la s ó w ) ,  
ja k  i n a  o d b io r c y  (k o le je ) .

W s z e lk ie  k o n s e k w e n c je  w a h a ń  
k o n iu n k t u r y  b y ł y  n a  te dw  ie d o j ­
ne  k r o w y  zrz.ucane. P o ś r e d n ik ,  

o c z y w iś c ie  ż y d o w sk i,  m u s ia ł  z a ­
ro b ić  —  n ic z y m  n ie  r y z y k u j ą c  —  

k o sz te m  p a ń s tw a ,  a lb o  k o sz te m  
P o ls k ie g o  w a r s z t a t u  p ro d u k c j i.

Ten stan rzeczy trwał szereg 
lat. W  roku ub. sytuacja uległa 
dużej zmianie. S m u t n e  dośw iad- 
czeria, szczególnie dotkliwe w r 
l9 36j37, kiedy ceny drewna po- 
sZiy znacznie w górę, skłoniły 
^łin. Kom unikacji do uporządko­
wania tej sprawy.

N ie  b e z  w p ły w u  m u s ia ł  ta k że  
Po zo sta ć  m o m e n t  n a ra s t a n ia  i 

'- . 'z e p u ię c ia  w  o p in i i  p r z e k o n a n ia  
0 k o m c c z n o śc i  e l im in o w a n ia  z 
P a sz e go  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  k n -  

s z to w n e g o  i s z k o d l iw e g o  p o s re d -  
o o tw a  ż y d o w sk ie g o .

M oskwa w sierpniu 1938 r.
Mimo, że zatarg sow iecko -  ja ­

poński zlikwidow any, i nic zda 
się nie grozi pokojow i w Europie 
wschodniej. ZSRR żyje ciągle 
pod znakiem w ojny Jak na Daie- 
lekim  W schodzie, tak i na za­
chodniej gi anicy, trwają przygo­
towania, zm ierzające do obrony, 
czy ewentualnej napaści na w ro­
ga. Od czasu zatargu z Japonią 
utrwala się tu coraz bardziej pi ze 
konanie, że starcie z Niemcami 
jest nieuniknione i buskie.

POGRANICZE I,r;:v
To też sztab generalny czerw o­

nej armii przeprowadza daleko

M O ŻLIW O ŚCI
L O TN IC Z E

W Smoleńsku form uje się olbrzy 
mia baza lotnicza, mająca 30 
eskadry ciężkich bom bow ców i 
sam olotów m yśliwskich. W zw iąz 
ku z tym poszerzają znacznie 
smoieńskie lotnisko, pośpiesznie 
budują betonow e podziem ne han 
gary, kom ory dla zapasów benzy­
ny, schrony i pomieszczenia dla 
sztabu Wszystkie ow e roboty for 
tyfikacyjne prowadzone są przez 
oddanych Stalinowi funkejonarm  
szy NKW D, czyli dawnego GPU. 
Ostatnio w Smoleńsku rozkwate­
rowano kilka tysięcy skoczków

idące zmiany na swej zachodniej | spadochronow ych. Ci ostatni bez 
granicy. Już przed rokiem , Ucząc P -zerw y ćwiczą się w sąokach z 
się z bardzo m ożliw ym  powstał- [dużych wysokości i w pełnym 
niem przygranicznej, niffitosyj- i u !fcf»j*n f8 | m ając ze sobą karabi 
skiej ludności przeciwko znieua- ny m aszynowe i lekkie działka.

. . . D r - n t i r r o f  o n / n  i  n c m  o n i  rl r l o r n n j  n
widzonej wradzy sow ieck ’ej, prze 
siedlono ją w głąb Rosji. Dorknę- 
ło to przede wszystkim Polaków  
z Białorusi i K ijow szczyzny oraz 
Finnów z Karelii. Dziś więc 
już stw ierdzić można, że cały pas 
pogranicza zachodniego zamiesz­
kały jest jedyn ie przez w ypróbo­
wane w wierności wobec obecne­
go ustroju oddziały czer wonego 
w ojska", przeważnie form acje 
wojs-Kowe NKW D (N aiodn yj K o­
misariat W nutriennych D ieł -  Ko 
misariat Ludowy Spraw W ew ­
nętrznych ).

Przygotow ują się oni do desantu 
na tyłach przeciwnika. Do tego 
celu sprowadzane są obecnie do 
Smoleńska olbrzym ie kilkum oto- 
rowe samoloty.

W O JS K O  C IĄ G N IE  
N A  G R A N IC Ę

Do Smoleńska, Mińska i innych 
miast ze środkow ych okręgów 
przybyw ają bez przerw y w ojsko­
we oddziały wszystkich rodza­
jów , oraz transporty. Szczególnie 
żyw y ruch daje się zauważyć na 
w ybudow anej niedawno szosie, ła

S z  K O Ł A - P O S Z Ł O  M1W
■ M l  C H n u T b O ,

Dalszym etapem przygotowań, są ! czącej M oskwę ? Mińskiem. Mińsk 
przegrupowania wojsk, forty fik a -  ̂wygląda obecnie jak obóz wojsko 
cje, a wreszcie grom adzenie zapa- wy. Osiedliła się tam niebywała 
sów żywności. Na ^odstawie po- dotychczas liczba oficerów  -  szta- 
stanowienia Ludow ego Kom isaria bowcóiw, toteż nie tylko w mieś- 
tu Obrony, w ojskow e okręgi le - cie, lecz nawet w okolicach ni® 
ningradzki, bia.oruski oraz k ijów  można znaleźć pomieszczenia. To- 
ski stanowią osobne armie, na 1 samo daje się zauważyć i w in- 
wzór armii Dalekiego W schodu, 'nych  miastach sow ieckiej B iaio-

' r u s i .

Równum iernie w szybkim  tem -

gor oczne go urodzaju. Do zwózki 
i m łócenia zboża, remontu m a­
szyn rolniczych, traktorów zatrud 
nieni są także krasnoarm iejcy 
oraz warsztaty oddane do użytku 
robót rolnych istniejące przy 
czołgach i innych rodzajach zm o­
toryzow anej broni. Zbiór zboża 
jest już na ukończeniu.

Według otrzym anych tutaj wia 
domości, Związek Sow iecki liczy 
się z m ożliwościam i zbrojnego za 
targu na zachodzie jeszcze w je ­
sieni b. r. Tym też tutaj uspra­
wiedliw iają olbrzym i napływ szta 
bow ców  do Mińska.

Kar.

kowski. Podobno już w tej chwili 
min. Kościałkowski prowadzi roz­
mowy z lewicą „sanacyjną" jak i z 
„opozycyjną".
POWltÓi MIN. GRABOWSKIEGO

W drodze powrotnej z urlopu w 
Rumunii bawił wczoraj we Lw o­
wie p. min. sprawiedliwości Witold 
Grabowski Po kilku godzinach p. 
minister odjechał do Warszawy. 

O D P R A W  A S Ł L z B Y  M Ł O D Y C H  
W dniu 31 bm. w Warszawie od­

będzie się odprawa kierowników 
Okręgov'ycn Służby Młodycn z ca 
łej PolsKi, którą zwołuje szef Służ­
by Młodych mjr. Gaiinat. Konfe­
rencja ma charakter organizacyjny.

„CHŁOPSKI SZTANDAR" 
WZNOWIONY 

‘W najbliższym czasie wznowione 
ma być wydawnictwo „Chłopski 
Sztandar". Pismo to wydawał swe­
go czasu dr. Putek, a następnie po­
seł Wyrzykowski. Ciekawe, kto bę­
dzie dalszym sukcesorem.

BIAŁE POŃCZOCHY 
W CIESZYNIE 

Coraz częściej po uucacn polskie­
go Cieszyna zaczynają spacerować 
wyrostki narodowości niemieckie’  
w białych pończochach oraz zielo­
nych kapeluszach na dowód swojej 
sympatii dla nazistów i henleinow- 
ców. Dlaczego władze takie prowo­
kacje- tolerują?

K C L C U ł e z

E 0 2

RZADKA OKAZJA
Dziś w niedzielę o godz. 12 

m. 30 będą mieli w arszaw ie 
nie rzadką okazję oglądania 
u> miększej ilości żywych i 
zdrowych rotarian, którzy z 
przed Hotelu Europejskiego, 
gdzie mają swą siedzibę, uda­
ją się. aatocarami na kongres 
swój do Sztokholmu.

Jak wiadoTno homo rotaria- 
nus jest odmianą gatunku ho­
mo masonicus simple.r. Odmia 
na ta jednak w ostatnich cza­
sach wobec niesprzyjającego 
klimatu przestała się w Pol­
sce rozmnażać. I V  kolach przy 
rodników rozj,atrywanc są na 
wpt projekty stworzenia spe­
cjalnego rezerwatu na Nalew­
kach celem zachowania tej 
zanikającej w Polsce odmia­
ny

Tym bardziej warto skorzy 
stać z dzisiejszej okazji.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H

A. Szulecki, A Graczyk i S-ka So. z o. o.
W a rs z a w a , W s p ó ln a  46, te l. 8 -22-20

W ykonuje : balustrady na  schody, K onstrukcje  żelazne frontów  ; w ystaw  
sk lepów  okładanie metalem. P rzep isow e  z b io ro w e  sk rz y n k i a o  lis tó w , 
sz afk i n a  l is ty  lo k a to ro w . Urządzenia w n ę t r z :  b a n itó w , b ;e r ,  szatni i t .  p . 
Meble niklowane. R a m y  p rz e p iso w e  a o  s z y ld ó w  p rz e d  bram y łącznie z 

załatw ianiem  pczw oleństw

( « z e c i  k o r z y s i a
na niezgodzie Polaków i Czechów

W yw ia d  z  katolickim  politykiem  czeskim

W  Ś W ID R Z E . j p ie  p r z e p r o w a d z a n y  je st s p r z ę t  te

7-K1. pp /W A T N A  SZKOŁA POWSZECHNA P. W SW JERZEGO 
W ŚWIDRZE uczy ! wychuwuje młodzież w 

ńiych, Opłaty b. przysTpne. f E L O  l  W  O  C  TC »  X.

„ K u r i e r  W a r s z a w s k i "  z a m i e ­
s z c z a  r o z m o w ę  z  k s  p r a ł a t e m  B . 
S t a s z k i e m ,  j e d n y m  z p r z y w ó d ­
c ó w  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  s t r o n n i c ­
t w a  l u d o w e g o .

ZAPimHUJE 
IZ Y J  \ŹŃ

—  J e s te m  p e w n y , —  o z p o c z ą ł  
k s . S ta s z e k  — ż e  m ię d z y  P o ls k ą  a  
C z e c h o s ło w a c ją  z a p a n u ją  s to s u n k i ,  
o p a r te  n a  w z a je m n e j  p r z y ja ź n i  i 
w s p ó łp ra c y .  J e s te ś m y  p rz e c ie ż  z łą ­
cz e n i n ie  ty lk o  w ię z a n  ■ p o k re w ie ń ­
s tw a  i t y lu  k a r ta m i  h is to r i i  o b u  n a  
ro a ó w , a le  r ó w n ie ż  w s p ó ln y m i in ­
te r e s a m i i m is ją , g d y ż  P o ls k a  i C z e ­
c h o s ło w a c ja  są w a łe m  o b ro n n y m  
z a c h o d n ic h  S ło w ia n , nie Ł z e b a  
w sp o m in a ć  p rz e c iw  k o m u . W y s ta r ­
c z y , b y ś m j  so b ie , w y  i m y , u p r z y ­
to m n ili s m u tn y  lo s  S u w i a n  p o ła b -  
sk ic h  i n a d b a ł ty c k ic h .  T ak  w P r a ­
d z e , j a k  i w  W a rs z a w ie  t r z e b a  s o ­
b ie  p rz y p o m n ie ć , ja k  ź le  tw o rz y ła  
isę  n a s z a  i w a s z a  n a r o d o w a  g r a n i ­
c a  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  P o ia c y  i C ze  
si s ty k a li  s ię  z n a ro d e m  n ie m ie c k im . 
W y ś c ie  b y li  d a le k o  o d rz u c e n i od

ś ro d k o w e j i d o ln e j  O d ry , m y  —  o d  
n a s z e g o  n a tu r a ln e g o  g ó rs k ie g o  w a ­
lu . S ą d z ę , że  k a ż d y  p o lsk i i c z e c h o ­
s ło w a c k i nąż  s ta n u  p o w in ie n  się 
z a s ta n o w ić  n a d  ty m  fa k te m  k tó ry  
m ó w i w ię c e j, n iż  n a jd łu ż s z e  p o l i ­
ty c z n e  r o z w a ż a n ia  W ie m , ż e  d z is  
m ię d z y  P o ls k ą  a  C z e c h o s ło w a c ją  
m e  p a n u ją  ta id e  s to s u n k i ,  ja k ie  b y ć  
p o w in n y . J e s t  to  w ie lk i b łą d , a  to  
( la te g o ,  ż e  z n a s z e j  w z a je m n e j 

n ie z g o d y  i ry w a l iz a c j i  k o rz y s ta  
trz e c i. N ie  w ie rz ę  ie d n a k , a b y  ta k i  
s t a n  t r w a ł  i w  p rz y s z ło ś c i ,  p rz e c iw ­
nie, m y ś lę , ż e  w  k ró tk im  c z a s ie  
z re a liz u je  s ię  i w  p o li ty c e  s z c z e ia  
w z a je m n a  s y m p a tia ,  k tó r a ,  z w ła ­
s z c z a  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  o k a z y - 
w n a  j e s t  z n o w u  p rz e z  n a ró d  p o lsk i 
C z e c h o s ło w a c ji, a  p r z e z  c z e c h o s ło -  
v  „c ii: — • P o ls c e . S i m p a t ia  t a  j e s t  
w ie lk ą  s iłą , k tó r a  z b liż a  o b a  p a ń ­
s tw a .

, ik*RA\ l. 
S Ł O W A C Y ?  ^ N Y

O sprawie słow ackiej pow ie­
dział ks. prałat Staszek, co nastę­
puje:

M a  S p i s s  i  a r a w ą
8-dmowa wycia czka autokarowa

Nteprawtlo.notiobne, a jedn ak p ra w d ziw e

W o Ł a f  n a r z u c i ć  p r a c e
niż utrzymywać rodzinę

Wielkim sukcesie odniesionytn 
®r2anizowaną przez FR \NLv iDoL 

beczką autokarową dr- Prus i na 
Mazury z przyjemnością notujemy 
'  ir  nrez- autokarową teg< biu- obraz lodowych 
<l Spisz —  Orawa — Wysokie Ta- 

' ■ Zwiedzenie w ciągu ośmiu 
■ ^  autokarem najpiękniejszej czę- 
'■ -utr wspaniałymi wysokogórski- 
j S2osami, niczem nie ustępujący- 

słynnym szwajcarskTn i au-

Przed Sądem Okręgowym w Kato- njm ■» bezrobotnych kolegów, które
wicach -id była się r o/p ren a przeciwko mu obiecał za odpowiednie zasiłki od-
bezrobotnemu górnikowi Wincentemu stąpić swoją pracę. Naturalnie bezro-

skich, Łaskich i Poniatowskich Wróblowi z Katowic o złośliwe uchy botny z radością się na to zgodził,
wzniesionych, zachwyci feeryczny lanie się od łożenia na utrzymanie wówczas Wróbel zwrócił się do zarza-

rych zamków i grodów przez Ko 
morowskich, Lubomirskich, Zamoy

b ii
żackim , A lp en strassen ", pozna- 

s ły n n y ch  u zd row isk  S zczy rb sk i 1 
J e r -  —   1sk ° r ° ’ S la rY S m ok ow iec , T atrzan -

. °  Ł n m n im  7.11R. Łomnica odwiedzenie ziem Spi- 
“* * *  i Orawskich, ściśle dziejowo 

.°lską zwązanych i do dziś dnia 
f sciowo przez ludność po polsku 
'wjąpą za&mieszkałych — c 

c Pięknej podróży. Turystów d- 
J=aruj« piękny i surowy krajobraz 

Ł durne naDoi potęga prasta-

s ia la k ty to w y i h swej rodziny, 
g ro t D ob szyń sk icn  i D ziam ianow - Sprawa ta jest naprawdę niezwy-
skich. C.ałkuwity uoszt udzia łu  w Ula.
wycieczce, obejmując* przejazd au- Wróblowie pobrali się w 1932 r. Z
rokarem od Warszawy do War sza- poLz_ątku pożycie małżacków było zu- 
wy, mieszkanie, wyży/'ier.ie, zwie- |,elni doore. łYróbel miat pracę na 
dzama, paszport, wizy i t i wynosi kopalni „Ferdj nand’’ i dbał bardzo o 
Zł. 295.— bez żadnych dopłat. Wy- dom. K iedv jeanak żona zaczęła sp«-
cieczka wyruszy z Warszawy w nie­
dzielę dn. 11 września rano i po­
wróci w niedzielę dn. 18 września 
wieczorem. Ze względu na ograni­
czoną ilość miejsc w autokarze na­
leży jak najwcześniej zgłosić udział 
w biurze FRANCOPOL w Warsza­
wie, Mazowiecka 9, lub w oddzia­
łach prowincjonalnych.

dziewać się uziecka Wróbel rozpętał 
w łomu piekło. Ni« chciał słyszeć 
mającym się urudzić dziecku. Robił 
ciągłe awantury i wygrażał się, że 
.dziecko musi zdechnąć".

V/ idząc, że żona nic w tym kierun­
ku nie robi, a jego bestialska postę­
powania nie daje pożądanych skut­
ków, Y 'róbel postanowił porzucić pr» 
cę. W tvm celu porozumiał się z jed-

du kopalni, prosząc o zwolnienie go 
spowodu choroby i przyjęcie r.a jego 
miejsce umówionego kolegi.

Kopalnia chętnie go zwolniła, ale 
nie przyjęła tego, z którym Wróbel 
miał „umowę

jego rrrar z urodzonym w międzycza­
sie dzieckiem znalazła sie w skrajnej 
nędzy. Wróbel nie troszcząc się o n ia  
poszedł do swych rodziców, a żoną je­
go zajął się jej ojdec. ui zymujący 
się z bardzo skromnego zasiłku inwa­
lidzkiego.

Wobec oczywistych dowodów wi­
ny, Wróbla któr tłumaczy! się, iż 
milsze mu byłe /drowie niż rodzino, 
skazano z? złośliwe uchylanie się od

Ponieważ mąż porzucił pracę, żona obowiązków na 6 miesięcy s ięzienia.

l u n  W s z e f i o r

„ G t y s  S C n w S  i Z « e m i ,ł
lo  ciekawa powieść osnuta n< tle ży cia (lazurów pruskich 

— napisana przez polaLa. z Prus Wschodnich 
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— Stronnictwo Ludowe nie jest 
jeszcze całą Słowacją — mówi ks. 
Staszek — przeciwnie, jest ono 
mniejszością, chociaż na ziemiach 
słowackich partią najsilniejszą. 
Na ten fakt ostatni Czechosłowac 
kie Str. Ludowe zawsze .wraca­
ło uwagę, twierdząc, że trzeba 
słowackie stronnictwo 1 udowe 
pozyskać na trwałe dla współ­
pracy z rządem. Nie uda’ się to 
z powodu najpierw sprzeciwu 
socjalistów, a potem agrariuszy, 
Którzy obawiali się wzmocnieni? 
bloku katolickiego. To był ciężki 
błąd > wielka szkoda dla państwa 
i dla Słowacji. Stronnictwo Ks. 
Hlinki, wskutek długoletniej o- 
pozycji, s.wardniało i zradykali- 
zowało się tak, że nie jest dziś na 
dobrej drodze. Czescy katolicy 
byli zawsze prześw iadczeni, że 
trzeba rozszerzyć samorząd 
wszystkich naszych krajów, a na­
turalnie i Słowacji. Takie rozsze­
rzenie samorządu odpowiadałoby 
nie tylko słusznym postulatom 
Słowacji, ale i innych raszych 
krajów. W naszym państwie w i­
doczny jest od lat kilku silny 
prąd przeciwko centralizmowi za 
decentralizacją i za regionaiiz 
mem. Prąd ten domaga się 
wskrzeszenia samorządu w gm i­
nach, powiatach i krajach. Tp 
byłoby można Słowakom pójść na 
rękę. Istnieje obawa, że Słowackie 
Stronnictwo Ludowe może być 
rozbite przez atak centralistyca­
łych stronnictw słowackich, tego 

bośmy nie pragnęli w interesie 
katolicyzmu. Stronnictwo Ludo- 
we (ks HPnki) musi jednak pa­
miętać, że lud słowacki nie chce 
- idnego dualizmu, jak proponują 
to ludowcy. Pokazały to ostatni- 
w: bor ' do samorządu, które ża­
ko iczjły  się klęsk: Słowackiego 

r. Ludowego i utratą 11.000 gło 
sow My, Czechosłowackie Stron­
nictwu Ludowe, życzylibyśm y’so- 

ć , aby pon : .mo kres opozycji 
5 tronnictwa Ludowego ks. Hlin­
ki i aby to stronnictwo zostało 
pozyskane do współpracy z rzą­
dem. Swoją taktyką opozycyjną 
szkodzi ono nie tylko _iaństwm i 
Stowacji, ale i sobie, jako partii.
Głos ks. prałata S łaszka zasłu­

guje na baczną uwagę społeczeń­
stwa polskiego.


